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K  O  W  O  S C I  W  A  ii S  Z. A  W  6  U l E .

w  Al ig izy iii- h o r e n z y  niego  i K ..k 'garm  t\ .  
P l u t z a ł i a  w P e t e r s b u r g u  przędnie rycina 
z napisem T a g a n r o g  19 L i t o p a d a  i 82  J ,  w y -  
slawiaiąca ostatnie cli wile życia w it-aznej pa­
mięci Cesarza i K r ó l a  A L E X A N D R A  I .  D zie  
ło  lo iest  iak najdokładniej w ypracow ane; P r z y  
łożu  M o n a r c h y  widać Najiaśuiej.szą_Jago 
• M a ł ż  o n k ę  pogrążoną w  najboleśniejszy m 
sm utku, ora/, w szystk ie  osoby znajduiącc się 
w ów czas  p r z y  N. PANU-. tVi.wnose w  w y ­
r a z a c h  t w a r z y  i postaci iest zachowaną n a j z u ­
pełniej; ł ó  w nic/, dokładnie w yrażona  cało miesz­
kanie w k to re m  M o n a r c h a  ostatnie, chwite 
p rzepędza ł ,  i wszelki.- Jego s p r z ę ty .— T a  r y ­
cina pr/.eduie się po 15 ru b l i  ass:

Szanowne zw łok i ś:p: J W . M a r j a n n y  z S w i-  
dz ińsk ich  L a n c k o r o ń s h e j  h a s z t e i  Połctniec-  
kicj  \yczorn j-ogod/,: 4  po południu, przeniesio­
no do liosctoła S. h r z y Ł a .  5'X) S ie r o t  zostaią- 
cych p-«ł upieką S i ó s t r  M i ło s ie r d z ia  r o z p o ­
czynały  orszak po g rze b o w y ,  zasyłaiąc modły 
1 a Duszę opiekunki nieszczęśliwych. W s z y ­
scy w ychow ańcy in s ty tu tu  G łu c h o n ie m y c h ; 
Zakonnicy w szystkich  K lasztorów  W a r s z a w  
sklch, D uchow ieństw o świeckie i Ccjebruiący 
JW . JX. M a n u g ie w ic s  B iskup  Augustow ski

.

W S P O M N I E N I A . M
Pr)

Ustawa Ekonomia-  p.| 
nu dla CV.X .  LHU 
1557.

w  t o r o w ą  o b y w a t e l k ę .
N um er 3ń  J z y d y  '.Polskiej, z 4ma ry c in a m i  

wyszed z d ru k u .T re ść  objętych w nim a r t j  ku ­
ło  w podamv niebawnie.

M iędzy  - płodami p rz e m y s łu  kra tow ego  w y -  
slawtonetni w Salach G łów nego  R atusza w ro k u  
zeszłym , S u k n a  cienkie  mianowicie z fab ry k  
F re n k la  w W arszaw ie  i H a r r e r a  w S ieradzu, 
zyskały  szczególne pochw ały  znaw ców , a fa-

•popr/edzali t rum nę  niesioną p rz e z  z n a k o m i t e  
osoby połączone zw iązkiem  k r w i  i p r z y r Ę z n i  
z nieboszczką, ,Za zw łokam i nostc -w w ajina-„   „ .-,u.    postępów.
der  licznie zebrani przy iacie le  i wielbiciele tak 
-wielu caot które zdobiły tę czcigodną ł a n i ą ,

ZłV5 n a x v  .........j  — : .  ,  . v +  p Ą
b r y k i  nagrody od D eputacj i ,  k tó re j  światłe  1 | |  
bezstronne zdanie o szczegółach w ystaw y w f 1 - | |  
smach publicznych ogłoszonem b y ło .  Czy U*- ^  
nicy cieszący się z postępu tej i innych tak  długo t-jj 
u nas zaniedbanych części bog ac tw k ra io w y ch ,  fe 
z r ó w n e m  z apewne dowiedzą się ufeóntcntowa- , 1 

niern, iż  wełna na też sukna dostarczoną b y ła  g  
przez owczarnie k r o i  o we hoduiące w zorow o y j  
znaczne g ro m ad y  najpiękniejszego rodu  Owiec 
z Ki ó: S a sk ic h  O w czarni sp row adzonych , iako 
to : p rz e z  owczarnie w  FI' l o c h a c h , Su lis ław i-  
c a c h , J a n o w k u  p o d  Gr ó j f i e mi  Z h ó jn ie .  t a  
ostatnia leżąca w  W oiew ództw ie  P ł o c k i e m , 
w dobrach J W .  H ra b i  S u m i ń s k i e g o  D ^ a d a  
owce czys 'e j k r w i  z E s k u r j a l s k i c h  stad 
pochodzące 
H a r r e r a
nadzwyczajną cienkością i p rzy m io tam i od te 
go rodzaiu  produkcji  wymagaurini.

Redakcja ICurjera W arsza :  odebrała nastę­
pujący lu t  z I m a k o w a  p i s a n y  d. 26  z.m. , , N a ­
u k i  k ra in  naszego uiezmiei ną poniosły s t ia l t  
[.rzez śmier ć ś. p . J W .  J ó z e f a  M a x y m :  iśra-

, i z h w e łny  sukna prze/,  
na w ys taw ie  okazane, zalecały sic 

i
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| bi na Tęczy  nie O ssolińskiego,klórry  d. 17 z
S i  y*U* n ' w  'W ie d n iu

[ ■' i / / : '  ' '*• D nim sprawiedliw ie rzec mo-
i v ’ s '  d l*.“ f u i ; G a,;c^ e ^ycia iego zaię-
j y pas.no; w  nich on przy iem ność , a w  osta­

tnich n aw et Jatach w zro k u  pozbaw iony, osłodę

* t r j ‘n^ 0W*h  ^  zaskoczyła go 
, ■ P1 a°y jm e mogąc iuż. dalszych czynić szpe-
- n  whUu-at . L i w j u s z a n a ięzyk

S w - i,r/t  ^ aJaŁJ ¥ 0°« le o s ta ły
- (/ ■ ,rna’ ore gdy drukiem  ogłoszone będą,

ż ,  w Ś "  “  ■■oaa, iw i . t t o . s > , ’
, v l  t 7 S y tw ych  m .

( bOó ) —

i a , j 14 ^  Liciiiu tw v c li  unii-
niórr °kt  U" ’r  w  iró lc e  zapewne uczonep i O t O  KtQ I’P ty o  7. R  I , . v ,  i *n;x„ i . < ° ' t , , , OŁCe zaP-wne uczone
tMO o k to rego  z Rodaków, w nale2ytern ie w y ­
stawi świetle. J £  q i§j

wei • B rze i lny  Pr zy  ulicy Miodo-
0  w  ' * i'? n«*5lępmące dzieła franc w,kie
•n 8 T ł  !i°” J,Ietr  ; W - fe' oou> piękna edycja 

8 ’ składaiąca dotąd 03 Tom ów  złp: 560. -
Dziesięć poszyto w rycin wystawiających cel-

\ bardzo <, J  romansu tegoż Antoru
• starannie na mied/.i rzniętych w n ie r-

r s t ,  P CŁ d l“ l B . - C k e d  tl’ Oeuvres 
i i t e  r . '" " * ', " ’ .n g l . i .  c ii,,nnis rlar, • ‘Ułera*,u<is, angiaischin-

i.d i« ,”  poloaais,
• q i 7 u au u u s em rancais 25 T o .

s“ ?e “  P):-4° ° — D aieła ^ a m a ty c n e p o l-
B a d - i w h T  10rz? srt następujące : B arbara  
g a d . iw i ł to w n a ,  G lińsk i,  W a n d a ,  i t. d.
d a i P ’1/  r : -  n ’ Dirnitri ^ n s k o j ,  U D a -i, > Losnque Poete  i ł .  d.

ł ro g ra m  obrzędu pogrzebow ego po wiecz- 
D R / p T j  N . Cesarzu i K rólu A L E X A N - 
„ ■ ’ J>- m - w  W a r s z a w i e  odbyć sie

aiącego, chociaż iest nader obszerny, R. da-
m iele ; j 7 ,W n 'u Z7 yCZ-,!‘ny ch ^ ‘̂ tk ach  u -
S r X -  SWy ła&haw^ h P r t n u m t r * -

R O Z M A I T O Ś C I .

Na obradach Jzb y  D eputow anych w P ary żu ,
d. l l b . m .  podano petycją przeciw  g r o m a -  
za rd o w n y m  w ielu nader rozsądnie powstawa­
ło p rz e d  w te , bardzo szkodliwej zabaw ie, lecz 
by li i tacy k tó rzy  lą bronili. — Dnia 24 Lu-
ze”/? o r r f y |b y LStf eŁ Parow y w 52 godzinach z h o r  f u  do A n k o n y ,  na każdą godzinę p o trze ­
bnie ten statek 150 funtów  tvegli kamien­
nych i płynie p rzez ten czas mil 15. — D o- 
noszą z N id er landów ,  „iż w  tamecznych osa­
dach do k tó rych  ty lko  Ż ebracy zestalą p rzy ie- 
ci, prącuie teraz  500 ludzi nad upraw ą g r u n ­
tu , ci Żebracy podzieleni są na 3 klassy, u,iest: 
Iszaklassa zarabia codziennie p o 3 0 centym ów, 
2ga po 25 cen:, a 3 ńa po 20 cen;. Chociaż ta­
ki zarobek iest nader m ierny, iednak w y sta r­
cz i na koszt administracji i utrzymanie* tych 
biednych ludzi. ~  w P a r y ż u  poniosł tea tr  
p iz y  Ci’amii! b . M a rc in a  znaczną s tra tę prm-a 
skradzenie sukien z g a rderoby  teatralnej. 
Aządca sceny nazwiskiem  M a r t in ,  niemniej 
Krawiec tea tra lny  i Kassjer tameczny, ukradli 
znaczną liczbę sukien z te j garderoby  nie b ę ­
dącodkrytem i, aż nakoniec chcieli k lka pak 
Kniej wynieść gdy  ich spostrzeżono i pojmano, 
nządzcy  udało się umknąć, a Krawiec i  Kas­
sjer są uwięzieni. -  A n g l ja ma te raz  w  k ra - 
iacn A m e ry k a ń sk ic h  24 Konsulów Jenerąlnyoh, 
nonsulow , i W ice Konsulów. —  Szach P ers-  
hrL m} f  da° zl(?C(,11'ie A n g l ik o w i  nazwiskiem 
W o l f ,  ażeby w mieście T a u r is  założył szko­
łę pięknych umieiętności. —  Kom pozytor M e -

s s r \  ,t0 I7  Prze /' W ka tygodni baw ił 
w M edyolan ie ,  pow rócił do 'B e r l in a ,  <rdaie 
zabaw iw szy czas k ró tk i uda się do A n  M u .  — 
L ekarz G ustaw  A d o l f  B erger  z H a ll i ,  k tóry  
w  zeszłym  roku  p rz y ią ł wiarę Machometańską
w S ta m b u le , później zw arjo wał i odebrał so­
bie życie. — D n ia I0 z .ru . spuszczono w L o n ­
dyn ie  z tamecznego w arsztatu okrętowego no-



W w y b u d o w an y  statek pocztowo parow y, 
k tó ry  unieść może 5 ,5C0 beczek ciężaru. T en 
statek odbywać będzie kurs między L o n d y ­
nem a Lubl inem  w  ciągu 72 godzin. 0 -  
prócz ładunku składającego się z 260 beczek za­
cierać bedzie 200 podróżnych, niemniej zna- 
Cznąliczbę powozów i koni. — X że Brun-  
swięki odstąpiłjswem u b ra tu  X ciu  W i l h e l ­
mowi  X stw o Oleśnickie w  Sz ląsku.—  Później­
sza wiadomość z P a ry ż a  donosi, iż stra ta  P a­
nów Frankonich  w  czasie pożaru ich C y rk u , 

i|icst większa iak się dotąd spodziewano. M i­
mo odwagi braci Frankonich,  k tó rz y  p rz e z  

^nadzwyczajne skoki dosięgnęli swego pomiesz­
kania będącego w płomieniach, dla w yratow ania 

J pieniędzy i innych kosztowności, Utrącili ieduak 
1 przeszło 600,000 franków . W Gruzach znale- 

|  ziono po pożarze w orek z pieniędzmi wcale 
f* nieuszkodzony, w k tó rym  się znajdowało 30,000 
| franków . U  w aj Ż ołnierze z łg o  p u łk u g w ar- 
śdji oddali Frankoniernu własną iego Tahakier- 
| kę złotą znacznej wartości, k tó rą  znalezli na 
przedmieściu. K ról zezwolił żeby na dochód 
braci Frvnkonich po wszystkich teatrach Pa- 
1’yzkich dawano Benefisa, a oprócz tego zbiera- 
ią na nich składkę, do k tórej K roi i rodzina ie- 
go hojnie się p rzy łoży li. K ilku oszustów k o ­
rzystało  z tej okoliczności, i p ryw atn ie  zbierali 
składkę na pogorzelcu w, dowiedziawszy się o 
tem Policja, p rzestrzeg ła  Publiczność, poleca- 
iąc aby miano baczne oko na tych oszustów. M i­
nister1 spraw  w ew nętrznych, p rzed łuży ł p r z y ­
wilej P. Frankonich  do roku  1810. —

Xiąże JnJąntado  prosił K ró la  H i s z p a ń ­
skiego pow tórnie o uwolnienie od służby , lećS 
K ról dotychczas życzeniu iego zadosyć nieu- 
czynił.— z Hawan ny  p rz y b y ć  miała deputa- 
cja do K róla Hisz: z prośbą, aby rząd wszedł 
W 'układy z odpadłemi osadami, i aby tym  spo­
sobem uw olnił w yspę od in try g  M e xy kan ow

i Ftolumbijczyków.  Słychać że rząd chcąc u- 
spokoić Deia a l g ie r s k i e g o ,  dwa miljony rea- 
lów  w  podarunków  mu pośle-.— Konsul H i s z ­
pa ń sk i  w Gibral tarze  uwiadamił tamtejszych 
kupców i kapitanów  morskich, że Korsarze 
Algierscy w szystkie okręty  hiszpańskie napa- 
stuią. — Jedno z Niemieckich pism umiesćdo 5 
wiadomość Statystyczną Miasta Nid bo rk a  i 
w Prusach,  w k tó re j między innemi znajduię 
się powieść następuiąca dochowuiąca się ieszcze j 
w  p imięci ludu. Fioku 1656 wpadli do kraiu < 
T a ta rzy  i spustoszywszy część Polski, zbliżyli < 
się p rzez  wieś Farafjalną Janowice  ku N i d -  « 
borkowi.  W ystrze liw szy  kilkakrotnie z dział “ 
do zamku, czego ieszcze do dziś-dnia ślady po- I 
zostały, zatrzym ali się i w y p raw ili ucztę dla I 
swoich wodzów i innych officerów na p rz y le -  | 
g ły m  w ielkim  kamieniu. W śró d  powszechnej E 
trw o g i mieszkańców, odważył się ieden oby- i 
watc-ł z nazwiska N o w a k ,  w ystrzelić  do nich s; 
z małego działa ze strzelnicy zam kowej, i tak 
dobrze w ym ierzył iż ugodził w  same talerze,
1 •  *  • •  .  i  -ikloreste  z potraw am i na kamieniu znajdowały. 
Niewiadomo czy w y strza ł ten, k tórego z nie- 
p rzy iac io łzab ił; to  przynajm niej iest pew ną, 
że wódz T atarsk i natychm iast na koń wsiąść, i 
po ostrożnem objechaniu miasta, ku innej oko­
licy w yruszyć kazał, dopuściwszy się w  po­
chodzie najsroższych okrucieństw. N o w a k  
przestraszony z początku ńsgłem  poruszeniem 
nie p rzy  iaciela, tym  bardziej dotknięty b y ł o- 
hawą nieszczęśliwych skutków  iakie niewcze- 
śna i dowolna gorliwość za sobą pociągnąć mo­
gła , >.a słysząc narzekanie mieszczan , k tó rz y  
nadto żądali aby b y ł ukarany , w ysunąłsię po- 
taiemnie z zam ku, i zagrzebał się • z' obawy 
w gnoiu końskim, w  k tó ry m  p rzez  trz y  dni się 
u k ry w a ł. W ychodził ty lko w  nocy , aby 
pragnienie zaspokoić, ale gdy do iedzenia nic 
znaleść nie m ó g ł, zmuszony "był p rz e z  głod
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wronio do miasta, w  k tó ry m  zonę i dpm pozo­
stawił. Tymczasem T a ta rzy  oddalili się w in­
na okolicę, a magistrat zawdzięczaiąc .Nowako­
wi  czvn szczęśliwy, k tó ry  nieprzyiaciela od 
m urów  odstraszył, wyznaczył mu nagrodę, 
k ló rą  publicznie i wśród odgłosu trąb  ogłoszo­
no. 'N o w a k  wrócił do zony z obawą, ale tak­
i e  się zdziwił, gdy mu żona o szczęśliwym 
w ypadku  iego nieostrożnośai i o nagrodzie do-w y p a a K u  u  - u  # .

niosła! Otoczyli go sąsiedzi, dowiedwawMy 
się oie.ro przybyciu , a wkrótce przybyło  kti- 

■ ..... --  k tó rzy  mu urzędowmeku osób z magistratu,   ,  .
podziękowanie złożyli i nagrodę wybierać po 
z woli li. Skromny N o w a k  żądał za całą na­
grodę kilka morgów ziemi w bliskości miasta, 
z prawem  używania icb bez opłacenia podat­
ku; pole to nazywa się dotychczas rop* N o ­
waka.  Kamień, na k tó rym  nieprzviacmiska 
u c z t a  odbywać się m iała , iakkołwiek z mego 
od te<ro czasu wiele kamieni młyńskich, i d ro­
bnych części iw murowanie rnostow nałupano, 

J  L i -» /  1 1 ____ , S 1 0 .  c•»r»Y,r\>rn—

r ó w  n a d  z i e m i ą  t y l K O s r o p  j o ,  y .  ■ ■ ■
3P R Z Y I E C H A L I  do P V - A R S Z A W Y .

Z eb ro w s k i  Radca z Ł u k o w s k i g o .  —  Ł u b ień s k a  Hr. 
- S łu b ic  —  W o l t o w i c z  St: P o s e ł  z P u ł tu s k ie g o .  — ł od o s k i  
A n ton i  Hr: z S ied lce .  -  F a l i s z e w s k i  S ę d z ia  z G o n ia .  —

W in :  O b :  z A u g u s W ^ f c j n ^ c ^ J . .  O b .

N a  r o g u  u l icy  N a le w k i  i  S .  J ersk ie j  N r  2264  now o 
z a ło ż o n y  zo s t a ł  Kantor  L o te r j i  L ic zb o w e ] ,

K toby  sob ie  ż y c z y ł  t .abyć  . w o l n e ]  r ęk i  w s z e lk i e  
m eb le ,  sprzęty  i r u ch om ośc i  do s z y n k o w a n ia  P i w a  r o z ­
m a i t e g o  gatunku i in n y c h  truk-iw s łu ż ą c e ,  z B il lanłena
W i t a j  lepszy  m s tan ie  z o s t a ią c y m ,  tn dz .ez  z lok a lem  do
S g o  Jana r.b. o p ła co n y m ,  nieci,  s i ę  z g ło s i  pod N r  513
n r /v  n l i c y  P o d w a le .  . . .

w  D n iu  5 ni. i-r .b. o go d z in ie  9 zrana i dni n a s tę ­
pn ych  w Pałacu P odkańskich  przy u l i c y  D łu g ie j  pod Nr  
5 5 7  ua dole  w S k le p ie  od  u l i c y ,  przez p u bl iczną  L w

c ytacją  sprzedane b ę d ą  K a n a p y ,  K rzes ła ,  K o m o d y ,  S t o ­
ły  m a ch o n io w e  i  or z e c h o w e ,  K o p e r sz ty c h y ,  M a l o w a ­
n ie  o le jn e ,  P o ś c i e l ,  B ie l izn a ,  Z eg a ry  i r ó ż n e  s p r z ę t y  
g osp od ar sk ie ,  a to  za g o t o w e  p i e n i ą d z e . —

W  i 1 s k i  U e ie n t .
P e w n y  s łu ż ą c y ,  id ąc  w e  Czwartek o g o d z in ie  9 

-  rano z g u b i ł  K s ią ż k ę  S zy n k a rsk ą ,  up rasza  p r z eś ­
w ie tn a  P u b l i c z n o ś ć ,  i ż  ktoby  ta k o w a  z n a la z ł  n iec h  ml - 
da do domu pod N r 575 p r z y  u l i c y  D łu g ie j  p rz ec iw  A r ­
sen ału ;  »aco oprócz  w d z ię c z n o ś c i  p rz y z w o i t ą  od b ierze

' ft Rusów ku pnych  c zy l i  n ow ych  do 3c ie j  K la s sy ,  k t ó ­
rej c ią g n ie n ie  w e  W to r e k  n a s tępujący  o db ęd zie  s i ę ,  
c a łk o w i t y c h  po zip: 56  gro: 15 Ć w ie rc iow ych  po zip;
, i „ro- 4  w moim  K antorze  i e s z c z e  dostać inozua. —

°  A. W e r t h e j  m.
Jest  do sprzedania  w i e ś  B ło n ic  w W o ie :  i Obw: S a n -  

d n m i e r s k i e m -p o łożon a  nad W i s ł ą ,  w y s i e w u  ma o z l -  
min P s z e n ic y  od 80  do 1 0 0  korcy ,  Z y t .  od 30  do 4 0  
k o r c y , J ę cz  m ien ia  od 9 0  do 100  k orcy ,  P rosa  od 6 do 7 
korce  -Grochu, T a ta rk i ,  Rzepaku w r a .a r e  potrzeby,  
S i a n a  p ię k n eg o  lą d o w e g o  od 180 do 2 0 0  w ozo  w. P o ­
trawu o k o ło  14 0  w o z ó w ,  M ły n  w o d n y  o 3 k a m ień ,a c h  
n a r z e c e  K a p r z e , . in n e e ,  Jez ioro  zaryb ,n o n e ,  3 P a s t w i ­
ska o d d z ie l n e ,  Karczem  2  ied n a  na  tr a k c ie ,  2 ga  w e  w s i ,  
Ogród fr u k to w y  i 2  w a r z y w n e ,  D om  m ie s zk a ln y  z of­
i c y n a m i  F o l w a r k i e m  i B rowarem  z zabud owan iam i g o s -  
t i c y n a m i  a us ta teczn a  du obrobienia ,
podarskienpi,  p- J  ■ . za 1 0 0 , 0 0 0  zip: l i s t a -

N ' To  war/Vs* w  a  " K  r  e  d  y t  o w e g o .  Ż y c z ą c y  sob ie ,  z g to s j  
do w s i  R ożek  w Oliwo: i W o i e w ó :  S a n d o m iersk iem  

„m. O m ile  1 od San dom ierza .
PUKtoby s ię  chcia ł  podjąć od nadchodzącej W i e l k i e j - N o ­
c y  a najdalej od 10  K w ie t n i a  w y s z y n k u  T ru n k ó w  i  
in n ych  us łu g  w  za iezd n y m  domu, w  dobrach IV uli .a / . e -  
r ze ń s k a  o m i lę  l  i pó ł  od W arsz:  na trakcie  Wio cz  em ­
s k im  p o ło żo n y m ;  udać s i ę  może do s a m e g o  D z ie d z ic a  
w  ty c h ż e  dobrach z a m ie s z k a łe g o ,  c e l em  p oin form ow ać  
ni a s io  o w arunkach.

W v ' / i l e k  m a ły  z rassy  a n g ie l s k ie j ,  maaci szare j ,  gę*r 
s fc in i  l a tk a m i  brudno k a s z ta n o w a te m i  o k r y ty ,  u s z y  
k a s z ta n o w a te  w  k oń cach  iak  g d y b y  p or ozc in an e ,  z o -  
g o n e m  krótk o  u c ię ty m ,  z g in ą ł  dn ia  2 2  b.m. W f  *  
m iał  lub W iedzia ł  o n im  za o zn a jm ien iem  pod M  115  
„rzy u l i cy  P iw n e j  na 1 p i ę t r a  dos tan  e dobrą nagrodę.  
P z , i n ą ł  •s z p ic  b ia ły  s tar y  bez z ę b ó w ,  a z e b y t  p l e ,  
sUióm u lu b io n y m ,  w i ę c  prosi s i ę  zna azcę  aby go  g -  
d cs lą t  do Drukarni  K urjera  za nadgrodą.


